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R~k VII 
Nr 90 <2070) Opłata Pollztowa niszczona ryczałtem Cena 'f !J qr. 

rianic na Odrze i Nysie 
·e§t ,qH'aran .cją 

pokojowego · bytu narodu niemieckiego 
\ 

mówi premier Grotewohl 
BERLIN, 1.1, - w dniu 31 marca roipllezęly się w Berlinie 

obrady drUileJ dorocznej konferencji Nlemleckieg<> Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich .;tosunków z Polską. 

w obrada.cl) biorą udział delegaci kraj<>WYCh t okręgowych kół To· 
waniystwa orai Uczni goście. 

poJskę na zjeździe reprezentują: minister sZkół wytszych 1 na· 
ukl Adam ltaJ>ackł, Clłłonek zarządu glówneto Ll&i Kobiet - dr 
Irena Sztacbel&ka oraz szef polskiej misji dJplomatycznej przy rzą­
dzie NRD - onbasador Jan Jzydorcz;vlc 

Referat pt. „Przyjaźń nlemiecko-pol~l<a 1rzyczyni się do za.pew· 
nienia. pokoju w Europie" wygłosił premier l!rotewcthl. 

akceptUjl\ poJJtykę pokoju l przy. 
Jainl w stosunku do narodu pol· 
skie&o. 

Premier Grotewohl dziękuje rzą 
dowi polskiemu 1 Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej za pro­
wadzenie polityki przyjaźni i 
współpracy z Niemleckl\ Republiką 
Demokratyczną. 

nlczej jest przesłanką zwycięstwa 
pokoju nad woJną; 3) aby zapew 
nić pokóJ, naleiy przede wszyst­
kim przeszkodzić remllltaryzacJl 
Niemiec; 41 klasa robotnicza Nie­
miec przcciwna jest remilitaryza­
cji i walczy o utrzymanie pokoju; 
5) walka ta obowiązuje kl&sę ro­
botniczą we wszystldch krajach ł 

powinna być wspólnie koordyno· 
wana. NOWA FAZA WALKI 

O POKÓJ . Umocnienie przyjuni niemiecko­
polskleJ stanowi element tej wal· 

W zakończeniu swego· przemó· kl i przyczynia się do zapewnle­
wlenla premier NRD stwierdza: ula pokoju w Europie. 

MIESIĄC PllZYJAŻNI NIE-I Zamach ~a granicę pokoJu na „Wkroczyliśmy w nową fazę walki Niech :<yJe nierozerwalna przy-
MIECKO-POLSKIEJ Odr~e I. l';ysie jest za~achem na o pokój. Uchwały Europejskiej jazd narodu niemieckiego 1 naro­

narod mepiiec1<1 - stwierdza pre· Konferencji Robotniczej w Berii- du polskiego! 
W przemówiebln sw;.-m premier. mler NRD, W poczucm więc odpo nie otwierają nowy etap w rozwo- * 

Manifest 
do narodu polskiego 
enłuziastycznie powitany 

przez s11ołeczeństv10 Szczecina 
SZCZECIN, L4. - Ponad 1000 uczestników Il miejskiej 

konferencji Obrońców Pokoju w Szczecinie uchwaliło dnia 
1 bm. wśród olbrzymiego entuzjazmu tekst listu do Polskiego 
Komitetu Obrańców Pokoju. W liście czytamy: 

„Jesteśmy szczęśliwi, że już nazajutl'z po historycznych 
uchwałach plenarnego posiedzenia Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju możemy wyrnzić pełną solidarność z manifestem 
do narndu polskiego. , . 

Uczestnicy nas7.ej konferenc.ii - czołoW)' aktyw Ohronc.°~ 
Pokoju miasta Szczecina - wyrażają niezłomną wolę mob•h­
zowania całego społeczeństwa naszego miasta do udziału w 
powszeclmym plebiscycie. 

Okres, jaki dzieli nas od momentu rozpoczęcia plebiscytu, 
poświęcimy na takie uświadomienie 1nieszkańców naszego mia­
sta, by każdy podpis pod apelem światowej Rady Pokoju był 
aktem pełnej świadomości i solidarności z wszystkimi ludimi 
pokój miłującymi na całym świecie. 

Jesteśmy przepojeni głęboką świadomością, że nie ma obec· 
nie ważniejsz;ej sprawy, niż konkretna codzienna walka o po­
kój i w imię utrwalenia pokoju z dnia na dzień usprawniać 
będziemy naszą pracę w fabryce, w przedsiębiorstwie, sklepie 
i biurze, uwielokratniając siłę gospodarczą i pomnażając dobro 
kulturalne naszej ukochanej Ojczyzny, złączonej nierozerwal· 
uym sojuszem z potężnym Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. 

Zapewniamy, że nie zawiedziemy zaufania, że poprzez wy­
siłek crołowego aktywu ruchu Obrońców Pokoju w Szczecinie 
7.arówno dzień 1 maja - dzień święta międzynarodowego pro­
letariatu, który w tym roku jest jednocześnie międzynarodo­
wym dniem walki przeciw remilitaryzacji Niemiec - jak też 
plebiscyt pokoju - będzie w Szczecinie wspaniałą dem~nstTa­
cją woli i niezłomnej siły naszego społeczeństwa, które Jedno­
czy się coraz mocniej w ogóino·narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni, froncie któremu przewodzi Pierwszy 
Obrońca Pokoju w Polsce, Prezydent Bolesław Bierut. 

Uchwały rady ministrów 
Koreańskiej RE!publiki Ludowei 

w sprawie zwiększenia produkcji Grotewohl stwlbrdzlł m. Jn.: „Mle·j wicdzlaint!ci za zachowanie poko ju światowego ruchu <>brońców Uczestnicy konferencji uchwalili 
siąc przy.taźni nlenilecko-polsltieJ, Jn i w il\lę prawa naszego naro- pokoju. 900 delegatów z 19 krajów jednomyślnie tekst depesr.y powt· 
który p<> raz Pierwszy obchodzimy' du do iytJa, gotowi jesteśmy za· Europy i<dawało sobie •rrawę z te talnej do Prezydenta RP Bolesła· PEKIN, 1. 4. _ Rada mi- zwiększenia produkcji artyku• 
w Niemieckiej ltepubllce Demokr a I mach taki <>deprzeli. go, :l:e 1) klasa robotnicza stanowi wa Bieruta oraz Prezydenta NRD nistrów Koreańskiej Republi- łów pierwszej potrzeby oraz 
tycznej, nwa±ać naldy za wlell<.le naJwlększ11 silę w walce o pt>kój;/- Wilhelma Piecka. k'.. Ludowo _ Demokratycznej 'rozszerzenia sieci handlowej. 
wydarzenie w dziedzinie dotych· DWIE ?TRONY SPRAWY Z) jedność działania klasy robot- Obrady konferencji trwają. I powzięła uchwałę w sprawie I Uchwała stW:erdza, że jednym 
w1sowych stosunJ;ów pomiędzy Rl'fATRIANTÓW z najważniejszych zadań, ja-

narodem nienllecklm a narodem Grotewojl omawia zagadnienie re li' N b d kie stoją przed przemysłem 
polskim. Towarzystwo wraz z blo patriantó" niemieckich. NaJwięk· or q .... er ze i siecią handlową K".>rei jest 

mokratycznyeb wezwało wszyst· NRD gd;(ł! korZY!!Wą oni z cal· • na artykuły użytku codzien• 
klem Partii a11tyf;is:zystowsko-de· l sr.a ilość repatriantów przyjfjła • • • .zaspokojenie potrzeb ludności 

kich Niemców, :iby. :i:w~aszcza w l<owi~<lgo i'bwnouprawnlenia 1 db ł . d k l . k f . b ł . nego. W celu \•lykonan:a tego 
'Jlll'~iącn t' j.!>J łllP~lteęko-p~l_; gdi:te Z011<lllt włączeni W ' prf)duk• o . y O-Się ruga z o e1 on erenc1a ro o na cza zada.nia, _org.anizacje. panstwo-
skiej zaznaJomm się z tyciem 1 cyjJile prlcesy pok1>JoweJ odbudo· ' we ~ spok,z1elcze winny pod· 

::~::u·~:::~~e~!„~aszego sąsiada, ~~~hs~.:;~zos~: ~i:b;::~u~:i~:i:c!: przeciwko remilitaryzac1·i i zbroi· eniom !~ykJft~~p!~ywoc1~yc1~~: 
tf' winny slanowit' przykład dla 

SYTUACJA W TRIZONII repatriani'iw w Niemczech zacltod Rada min:strów poleciła 
omawiając nich, ~d>.:e setki tysięcy rodzin BERLIN - Dnia 31 marca w Nor)'lllberdze ponad 150 de· miecklej klasy robotniczej. Cierpli państwoweJ· komisJ·i planowa-

sytnac.ję w Niem- . · . legatów z 36 zakładów pracy wzi-lo udział w obradach Il wość nasza się wyczerpała. Ośwlad 
ezech zachodnich, .Grotewohl pod- pr.i:es1ed1~1cz}·ch mieszka w obo- " nia oraz kierownictwu spół· 
J;reśllł, że wa.łka 

0 
jedność naro- zach, buxl<rach, halach Itp. 1 gdzie Konferencji Robotników przeciwko remilitaryzacji i zbroje- czarny: precz z remilitaryzacją I dzleln:i poczynić wszelk'.e kro· 

dową Niemiec 
1 0 

utrzymanie po- Jako wyj!Cle z teJ sytuacji wska• niom. Tematem obrad była sprawa wykonania. uchwał Eu· przygotowaniami wojennymi! Zą· ki w celu przyśpies:ienia pra· 
koJu wkrocZYła w nowe stadium., zuJe Im ~ę woJnę ptzeciwko zwlą ropejskie~ Konferencji Robotn !czej. Zebrani wYSłuchali refe- damy nferendum lud<Jwego w cy nad odbudową oraz zwięk· 
. wą f h t j , · 1 zkowl ua1Zlecklemu i Polsce ratu b. burmistrza Norymberg 1 Zieglera, wykluczonego z sprawie remllltaryzacJI Niemiec szenia pirodukcji ma.terialów 

NO n azęl c a~4lk e~yzul e przy ·pdie · w N..,~ :repat~lantcl siali s.ię _ socjaldemokratycznej partii Niemiec. i zawarcia traktatu pokoJowe&o w 
AZO e wc ągan1e Nlem ee zar.ho • „„ • włókienniczych, gotowej o-
nlc.h do agrekywn'"'O bloku atlan dzięki ~t~orzonym Im tam warun W imieniu robotników Mo· sytu&c;i nakazu~e zjednocze-

1951 
roku. Witamy uchwały Euro· dzleży i obuwia. Uchwała ra-

...., k b t d t na w lkl pejskieJ Konferencji Robotniczej, dy 1· · t · · · 
iycklego, odbudowa zachodn!o-nle om Y ~ 0 porn sze ego na-0hium przemawiał socjalde- nie mus pracujących całych m ms row precyZUJe irow· 

j 
.1 h-" !ta która dala wyraz mlędzynarodo- ' · k ni t · · 

mleckiego przemyslu zbrc>Jenlowe rodza. u i•Ynącą z zac .,,,u ag • 1 mokrata Loewenberg, który l':iemit.C dla wspólnej walki n.ez o cre ne posunięC1a, 
go, odradzallte się Imperializmu cJę prz~iwko Polsce I w pełni stwierdził, że powaga obecnej przeciwko i;>alityce wojennej wej soJldarnoścl mas pracujących zmierzające do obniżki kosz-
nlemlecklego 1 parafowanie planu „rządu" Adena:H„ra. Europy w walce 0 zachowanie po- łów własnych produkcji oraz 

na ... j c kojn. Postanawiamy zorganizo- cen artykułów pierwszej po· 
Schu1na • ~.a ącego na celu cał- 1 • Następnie delegaci na Euro wat we wszystkich norymberskich t b • 
kowlte opan~wanie ciężkiego prze zyny •ma1owe pejską Konferencję Robotni- zakładach pracy komitety dla pr:te I"Ze y. 

• myslu Europy zacho!lnieJ przez CZ" lapo~nali· zebranych z jeJ' Ludn>:iść z radością przyję-... ~· pr1>wadzenla referendum ludowego ł h 

tmperłalizm amerykański. budowniczych Nowej Huty, stoczniowców pr~ec~:~~:i~ konferencji w pr~::;~::1::::::··odezwę !i~~~~~~~""i>of~~~~:~tJ~: 
REWIZJONizM JEST PROPA- Norymberdze uchwalili jedno· do związków zawodowych w cujących. 

Impe~l=~ :h~:N~;ozpęta- . do~erów' architektów i techników F.ia~il~~;i~~~c~ ~iiJ:e~~ =~z:::i:hl~°!~c~~p':r~::~ 
nte pożogi wojennej w Europie - Zale,Wie 10 dni minęło od apelu metalowców z Pruszko· clze. dania przeprowadzenia referen-
powiedztal Premier Grotewohl. - wa, a ih:lś już we wszystkich gałęziach gospodarki narodo- dum ludowego w sprawie remi-
Nie Ulega Jednak wątpliwości, :te wej p1djęto masowe zobowiązania dla uczczenia 1 Maja, w rezolucji_ czytamy m. In.: litaryzacji i wzięły udzie.ł w two 

wNloeJ~alec lto~ei~°łwabjYej s;vęynnlkaut.enaresntąie_ święta. l>Okojowej pracy. „Gahrstka nlemó icckblchj i zal granicz· r:reniu komitetów, które mają 
•. , ~ • nyc magnat w z ro en owych w przygotować referendum. Nawo 

piłab~· zaglada naszego kraju. BUdfWniczowie Nowej Hu· 1 Niezwykle uroczyście PO<Iej i>rzyśpieszonym tempie prowadzi łuje do podjęcia walki o podwyż 
KAŻl>A FOll.MA REWIZJONIZ· i ty, najlViększej inwestycji Pla mowali zobowiązania I-majo- przygotowania wojenne. Dz.leje kę płac i do zwalczania wszel­
MU, SKJER()WANEGO PRZECiwlnu 6-letniego podjęli zobowią- we stoczniowcy gdyńscy z oka się to wbrew woli narodn niemle· kiego rodzaju produkcji zbroje­
KO GRANICy NA ODRZE 1 NY- zania l·Majowe podczas pierw zji nadania ich zakładowi mia cklego, wbrew woli pokoju nie· niowej. 

sm, STANOWI Po PROSTU PRO szej sesji wyodrębnionej dziel na „Stocznia im. Komuny Pa 
pAGANDĘ WOJENNĄ. Moiemy nicowej Rady Narodowej w ryskiej". 
Jednak z z~«lc>wolenlem stwierdzić, Nowej Hucie. 2'7 brygad produkcyjnych 
że nie tylim w Niemieckiej Repu- Do t>ogato udekorowanej stoczni postanowiło przyśple-
blice de111okratyczneJ, lecz także główneł świetlicy kombinatu szyć remonty kilku jednostek 
..., Niemcze~h zachodnich Już dziś przybyly z wielu zakładów morskich. 

Jak Truman i Acheson · zwolczojq 

„groźbę pokoju" 
llł.lltonY 1"ie01ców rozumieją, Jak pracy woj. kraJwwskiego licz z 1 d , ki 
wteJlde ZJ)aczenie posiada przyjaźń ne delegacje robotników. a.o~a portu g ans ego. PARYŻ, 1. 4. Wasz;vnglońskijpolitycznych nie może obecnie 
nletnteckcrllołska i granica na Od· Wśród ogólnego entuzjazmu ~rzysple~zy . prac.e pr~eł~dun- korespondent „L'Humanite" dopuścić do tego, aby wciąg­
rze I N:irsto, jako granica pokoju wiceprzewodn. Wrocławskiej nfwe! ~ien~Jąc. slę doswi~dcze podaje wypowiedż radcy de- , nięto go do rozmów, które 
pomtędz:ir 1bu narodami, dla wall<i Wojewódzkiej Rady Narodo-

0
ami radzieckich robotników partamentu stanu USA, repu- mogłyby się przyczynić do po 

zobowiątania robotników ce- Wsród coraz liczniejszych zo świetlającą stanowisko delega Angielskie i amerykańskie 

Pierwsze miejsce 
zdobyli 
kolejarze Warszawy 

WARSZAW A, 1. 4. W dni u 
1 bm. odbyła się uroczvstość 
wręczenia przedstawicielom 
służby ruchu DOKP w War­
szawie sztandaru przechodnie­
go za współzawodnictwo. 
Sztandar ten zdobyła służba 
ruchu Dyrekcji Warszawskiej 
w ogólnopolskim międ:11ydyrek 
cyjnym współzawodnictwie -
zajmując w nim pierwsze miej 
sce. 

• utrzy1l\aJli" Pokoju w Europie.

1 

wei z .. Jaśki.ewicz, przekazał P rtowycb. blikanina Johna Coopera, na- prawy stosunków z ZSRR. 

- ~ gielni dol!lośląskich, którzy po bowiązań inteligencji pracują- cji amerykańskiej na toczącej plany zbroje11 podkreślił 
stanowili wyprodukować po· cej wyróżniają się zobowiąza- się obecnie w paryżu konferen Cooper - realizowane są na Kolejarze warszawscy za· 
nad pian lila Nowej Huty w nia pracowników biur projek· cji zastępców ministrów spr. taką skalę, że osłabienie na- wdzięczają swój sukces co­
ramach zobowiązań 1-maJo- towych. Na zebraniu pracowni zagr. Cooper oświadczył ko- pięcia stosunków między dziennej, systematycznej pra­
wych 735 tys. cegieł i 55 tys. ków największego w kraju mentatorom dyplomatycznym ZSRR i mocarstwami zachod- cy. W ostatnim etapie współ­
sztuk kafli. po.d względem zakresu prac prasy amerykańskie.i, iż rząd nimi mogą doprowadzić do zawodnictwa zwiększyli oni po 

Viełnc:rrnska 

Arń'li(l Ludowa 
zajęła W' czasie obrad przybywały Zjednoczenia Nr 2 Projektowa USA z przyczyn wewnętrzno- kryzysu ekonomicznego, któ- ważnie regularność biegu po· 

zagłąhle węglowe 
Mao-K~e 

na salę owacyjnie witane nia Budownictwa Mie.tskiego, rego katastrofalne następstwa ciągów oraz uzyskali doskona 
przez zebranych. sztafety przo uchwalono przyśpieszyć o 15 p d • fl trudno przewidzieć. le wYniki w bezawaryjnym 
downilców pracy poszczegól- dni wykonanie dokumentacji o wyz~«a K. przetaczaniu wagonów. Poważ 
nych przedsiębiorstw Nowej technicznej dl::. · różnych o- mi ieru~~z:i:.i:r~m:~t~~d'.:: nym i niezwykle cennym suk-
lluty. Sztafety składały zobo- biektów planu inwestycyjne· ceny chleba Truman i Acheson udzielają cesem warszawskiej służby ru 
wiązania dotyczące przedter- go, których łączna wartość wy J · · t k ·· b chu jest również fakt Pl'lSY· 

PEKI~' 2 Jak d essupowi ms ru CJI, a Y śp1"eszen1·a cyklu obiegu wago 
11• 4. - onosi minowego wykon::.nla robót. nosi 11 mil. zł. M.in. liczne zo lk. · b t d 

· tna ka · · f W Ang11•1• wsze imi sposo ami u ru - _nów. Os:i:c.z„dnos'ci uzyskane 
vie ms agencJa m orma- Czołowy przodownik pracy bowiązania architektów prze- · nial osiągnięcie porozumienia · t t . "t . 
cyjna, vJetniniska armia ludo J. Konopka, powiedział wśród V.:idują wcześniejsze zakończe- r, między zastępcami ministrów W.~~s n nim e apie ws~ł~awo~ 
wa. zajllła ;) marca i:nające gorących oklasków swych to- me dokumentacji technicznej LONDYN, 2. 4. Ministerstwo spr. z~gr. oraz robił wszystko ni1'„. :a przez .pracowmkow teJ 
wazne znacz.nie zagłębie wę- war:i:yszy pracy: dla budy~ków mieszkalnych, Aprowizacji podało do wiado- co w jego mocy celem niedo-

5 
uz Y wynoszą 569 tys. zL 

glowe 1\.IIJ0-1\.i.e, położone mię „Załoga nasza postanowiła co P?zwol! na oddanie jeszcze I mości, że z dniem 1 kwietnia I puszczenia do zwołania rady w czasie uroczystości podję 
dzY Doni!-Tre i Hon-Dżai jwykonać plan robót w kwiet- w bieżącym roku ldlku tysię· cena chleba podwyższona zo-jministrów spraw zagranicz- to szereg zobowiązań dia ucz· 
na północ od iłaifong. nlu na 5 dni przed tenntnem"l cy mleszkail. stanie o 9 proc. na kilogramie. ·nych czterech mocarstw. czenia święta 1 Maja. 



, 
w Krzywa pójdzie 

Robotnicy Ozorkowskich ZPB postanowili 
podnieść produkcję ponad plan 

gorę 
B. więzień Majda~ ka 
o błogos awseństw~e papieża 
dla Oswalda Pohla - Od jutra, ku uczczeniu 1 Ma 

ja, nasze zakłady zaczną Inną 

''
Trybuna Dudit" z dnia 81 . zieniem tysięcy <lzieci z Zamoi· -

pracę. Walkę o bazy akordowe. 
Walkę 0 realizację drugiego ro- marca 1951 r. puJ1likuje pt. szczyzny, w listopadzie tego ro­
ku Planu &-letniego. A cel ten „Zrozumcie to, ~cipamiętajcie ku - masakr'! 22 tysięcy ·więź­
osiągniemy przez szkolenie, i powiedzcie twardo: Nie- niów Majdanka. W styczniu 1944 
przez zdobywanie wyższych kwa dopuścimy!" li8t byłego więź- roku kierował na stracenie ko­
llflkacJi, przez zmniejszenie po- nia Majdanka Kazimierza lumny więźniów wyniszczonych 
stojów 1 całkowite wykorzysta- Wdzięcznego. Oto tekst listu: katorżniczą pracą w niemieckim 
nie s-godzinnego dnia pracy, Potwierdzona fotokopią doku- przemyśle. 

W uprzątniętej czyszczalni gruba czarna linia wykresu wyka­
zuje, że w 1950 r. produkcja ozorkowskich ZPB przekroczyła 
100 proc. pl.anu. Natomiast linia czerwona załamuje się ku doło­
wi i alarmuje, że do końca stycznia br. produkcja spada - w 
marcu stanęła na 87 proc. planowanej. 

Przyczyny? ... 

Właśnie w celu zbadania przy- , zwrotnym, ;.e czerwona linia wy­
czyn tego anormalnego objawu, kresu produkcji będzie odtąd pod­
przyczyn, które nie usunięte w nosić się ku górze, że na 22 lipca 
porę mogły by załamać poważnie nie będz : r wśród nas pracownika, 
całoroczny plan produkcji - w który by nie wykonał swej bazy 
dniu l kwietnia odbyła się narnda akordowej. Pamiętajmy, że walka 
robocza załogi wszystkich oddzla- o plan - to walka 0 pokój, o nasz 
łów oraz kierownictwa. dobrobyt, o nasze szczęście. 

Wielka sala czyszczalni zapełniła Od tego momentu z mownlcy po 
się po brzegi. sypały się słowa krytyki. Słowa 

- Musimy sprawę postawić tak 

pełne troski o usunięcie zespoło­

wych niedomagań. Słowa nacecho 
wane wiarą w możliwość wybrnię 
cla z chwilowego impasu. Głos za 
b!erali tkacze, tkaczki i prządki, 

młodzi i starzy. Mówili śmiało i,, 
otwarcie. 

Cala załoga w największym na­
pięciu przeżywała ·te przełomowe 
chwile. 

Istotnie przełom nastąpił - prze 
lo1n \V umysłach i sercach, o czym 
świadczy entuzjastycznie przyjęta 
treść rezolucji i listu do Prezyden 
ta Bolesława Bieruta, w których 
m. in. powiedziano: 

przez współzawodnictwo I racjo- mentu wiadomość o błogosła- Widzę Pohla i te kolumny 
nalizatorstwo, przez walkę z wieństwie papieża tlla Oswalda szkieletów z wyżartymi w Pod­
marnotrawstwem i bumelan- Pohla mnie nie tdziwiła. Ja ziemiach Dory i innych kopalń 
ctwem ... Jesteśmy przeświadczc- wiem dobrze, że ci wykwalifiko- Źrenicami. Widzę jak wloką się 
ni, że przed 22 lipca będziemy wani mordercy hitlerowscy po- Czerwoną Drogą do buchające­
mogli zameldować Prezydentowi trzehni są imperialistom -- kon- go wiecznie płorni~niami, k~ema­
Bierutowi, że w naszych zakła- iynuatorom planów l[itlera. toriurn chlopcy, !llężczyzm, ko­
dach wszyscy pracownicy wykO· Ale dla wielu moich. towarzy- bie-ty. Po pnejściu tysięcy ludzi 
nują bazy akordowe. szy obozowych - więźniów Maj została na drodze ~orniędzy tru­
Wierzymy, że załoga ozorkow- danka, Oświęcimia, Grossrosen parni, rączką dziecka pisana kart 

skich ZPB słowa dotrzyma, gdyż i innych, c'.la kobiet, Hóre stra- ka: „tatusiu ty wrÓć, m y na cie­
zródził je zJrowy, na krytyce i sa ciły tam swoich n1ęż6w, synów bie czekamy". 
mokrytyce oparty przełom. i ojców, wieść ta jest straszli- Zrozumc'ie to kQlcdzy z Maj-

(cm.) wym wstrząsem. danka i innych obozów! Wy, 

- mówił Franciszek Kujawa, sta-
ry działacz robotniczy i obecny 
przewodniczący Rady Zakładowej 
- aby nasze zakłady, które w 
marcu br. spadły na ostatnie miej 
sce, podciągnęły się I wykonały 
rocmy plan. 

W 15 RO C Z N I CĘ 
Gdy przeczytałen1 tekst błó- którzy poznaliście hitleryzm bez 

gosławieństwa tej „najwyższej maski, zrozumcie co oznacza bło 
gwarancji niebiańskiej pociechy" gosławieństwo ud 'elone Pohlo­
przypomniałem sobie wszystkie wi! Wyjaśniajcie n1atkom. kole-
momenty, kiedy widziałem gom, dzieciom ojcijw zal< atowa-

zbrodni sanacyjnej w Częstochowie Pohla. nych, uduszonych gazem, nową 
Zjaiwiał się zawsze Jako zwia- zagładę przygotowywaną przez 

stun masC1Wej śmierci- Własne- amerykańskich imperialistów do 
recznie katował osi:alałych ze spółki z ich agentami. Obrońcie 
strachu bezbroxmych więźniów. dzieci przed nową zbrodnią! Mo­
Pamiętam, jak łupił otzy 14-let- bilizujcie się, by wspólnym wy­
niemu Joachimowi Cl:i:ko, pozo- siłkfom i praca nie dopuścić do 
stawiając go przy ŻjQ.iu, na po- nowych zbrodn"i błogosławionych 

- ProduLcję pierwszego roku 
Planu 6-letniego wykonaliśmy z 
nadwyżką - stwierdził majster 
Bolesław Barcińslci. - że wydaj­
ność u nas spadła, że u tknęliśmy 
na 87 proc. zaplanowanej na ma­
rzec produkcji - to wina nas sa­
mych. Dyrekcja nie widziała bra­
ków i niedociągnięć, majstrowie 
otaczali opieką tylko przodowni­
ków pracy, a cala załoga żyła w 
oderwaniu się od zagadnień zwią­
zanych z produkcją. Wierzę, :!.e dzi 
slejsza narada będzie punktem 

CZĘSTOCHOWA, 1. 4. - , nych, zatrudnienia pozostają­
Przed 15 laty 26 marca 1936 cych bez pracy i wydania za 
r. odbyła się w Częstochowie ległych głodowych zasiłków 
potężna manifestacja wieloty- żywnościowych. 
sięcznej rzeszy bezrobotnych, 
którzy doprowadzeni do skraj 
nej nędzy udali się przed magi 
strat, a następnie po odmowie 
przyjęcia delegacji robotni­
ków przez ówczesnego sana­
cyjnego komisarza Mackiewi 
cza, - do urzędu pośredni­
ctwa pracy, domagając się u­
ruchomienia robót publicz-

Płyną zobowiązania 1-majowe ;......;.._;; ... ...;.. ____ ,..;:. ________ __ 

W odpowiedzi na słuszne żą 
dania robotników stojąca na 
usługach reżimu kapitalistycz 
nego granatowa policja otwo­
rzyła ogień do bezbronnych ro 
botników, raniąc kilkunastu z 
nich. Smiertelnie trafiony po­
legł wówczas robotnik często­
chowski Franciszek Bartocha 
- ojciec 6 dzieci. Około 60 
osób spośród uczestników ze­
brania agenci policji areszto­
wali i wtrącili do więzień. 

Młodzież 

lepszą naul~ą i pracą 
wielkie święto • u,czc1 

Zobowiązania 1-majowe podej­
·rnuJI! również młodzież. 
Drużyna harcerska Im. gen. K. 

Swierczewskiego przy szkole 11-
letniej w Łęczycy postanowiła pod 
nieść poziom nauki ucząc się na 
dodatkowych godzinach lekcyj­
nych, ufundować proporzec prze­
chodni dla najlepiej pracującego i 
uczącego się zastęJ>u, udekorować 
wnętrze szkoły, przeprowadzić 
l!'lbiórkę złomu i makulatury, a na 
projektowanej w kwietniu 3·-dnio­
wej wycieczce do warszawy prze 
pracować 1 dzień przy odbudowie 
stolicy. 

czak i Stanisław Kubiak, zobowią­
zala się przejechać bez naprawy 
średniej 150 tys. kll'l przy podnle 
sieniu zużycia niższego gatunku 
wł)gla do 20 proe. 

Brygada młodz. ZMP warsztatów 
naprawczych w ostrowiu Wkp. 
skróci czas instalowania nowych 
dźwigów w kuźni .do 120 godzin. 

Pracownicy warsztatów elektro­
technicznych na Widzewie posta­
nowil1 poza godzinami pracy wy­
remontować i wykonać szereg czę 
ści kolejowej instalacji sygnało­
wej. 

W 15 rocznicę manifesta­
cyjnego pogrzebu Franciszka 
Bartochy, w którym udział 
wzięła niemal cała ludność 
Częstochowy oraz w rocznicę 
strajków, którymi robotnicy 
Częstochowy odpowiedzieli na 
terror władz sanacyjnych, od­
była się w sali świetlicy Zwią 
zku Zawodowego Kolejarzy 
uroczysta a_~ademia, na której 
ludność Częstochowy złożyła 
hołd bojownikom sprawy ro­
botniczej. 

W prezydium akademii zasie 
dli przywódcy robotników i or 
ganizatorzy ich walki z uci­
skiem sanacyjnym, m.in. sekre 
tarz b. komitetu dzielnicowe­
go KPP Feliks Kupniewicz, 
członek egzekutywy Komitetu 
Miejskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskie.i 
- Maria Jani, uczestnik mani 

Drużyna ta wezwała całą mło­

dzież harcerską do podejmowania 
20bowiązań. 

Ze ziozdu aktywu oświatowego wojewó~ łódzkiego 

festacji w dniu 26 marca, naj­
starszy syn zamordowanego 
Franciszka Bartochy, Stani­
sław Bartocha, najmłodszy 
syn Jan, żona zamordowane­
go Maria, uczestnik manifesta 
cji ciężko raniony w . czasie 
zajść - Adam Gondarek oraz 
weterani rewolucyjnych walk 
mas pracujących Częstochowy 
i czołowi przodownicy pracy 
miejscowych zakładów prze­
mysłowych. 

Z głębokim wzruszeniem wy 
słuchali uczestnicy akademii 
słów robotnika buty „Często­
chowa" Stanisława Bartochy 
- syna zamordowanego Fran­
ciszka Bartochy. 

„Pamiętam wiosnę 1936 r. 
- oświadczył on .,:_ gdyśmy z 
ojcem szli domagając się pra 
cy. Nie było jej wtedy dla 
nas-. W Polsce hulał faszyzm . 

Doczekaliśmy się jednak in 
nej wiosny, za którą oddał zy 
cie mój ojciec. Wyszliśmy z su 
teren, •weszliśmy do szkół, do 
domów kultury. Z każdym 
dniem buduj2my J1.tsmeJszą 
przyszłość. Dlatego dla Pol­
ski Ludowej i dla socjalizmu 
pracować będziemy jak naj­
wydajniej". 

W pełnych wzruszenia sło­
wach mówca złożył hołd tym 
wszystkim, którzy oddali swe 
życie za sprawę wyzwolenia 
mas pracujących. 

strach innym. morderców. 
W patdzierniku 1943 roku I KAZIMIERZ WDZIĘCZNY 

Pohl osobiście kierdłl'ał wywie b. więzień :Majdanka Nr 3871 

Za1'ol)c'11!.enie , n1ar§ZU 

Ostatnim szimiem gen. Swierczewskiego 
JABŁONKA. Piąf <i ost.atni okofilcy, delegację z całej Pol­

etap maszu „Oslatiim Szla- sllii oraz delegację młoozieey 1 

Idem Bohatera - :Re.volucjoni- z zagranicy. 
sty" proiwadzli'l: z Lska przez Studenl: untwea:sytetu w Pa­
Zachoczew i BaJ•igrłd do Ja- ryżu - Aleksander M•troi; w 
błonki, gcizi,e odby~ się uro- przemówieniu swym oświad­
czystość :oo.kończ.en,( marrszu, czył m. in.: 
połączona ze złoeer~m wień- „My, studenCi francuscy, s 
ców w miejscu, 1, którym głębokim wzruszer.iem myśli­
przed cZJterema laty :ginął bo· my o tyrn bohaterze antyfaszy­
ha.terską śmiercią żc1ierza ge- stoV1oskim, pod którego wspa­
nerał Walter - świrczewsiki. niałym dowództwem walczyli 
Uroczystość zgromdzn~c; ::iie I l'~~.otnicy francuscy w Hiszpa-

przel'i<:zone tłumy ltlnosC"l. z n~1 . _ 

Bokserzy -Ogniwa 
• przegra.I w Radon1sl{u 

9 :11 

:;. 
Kierownicy świet11c Zw. Zaw. 

Prac. Przem. Wlók. oddz. dziew. 
pończoszniczy w Łodzi postanowili 
zaopiekować się świetlicą we wsi 
Krośniewice-Błonie pow. Kutno, 
nio&ąc pomoc w jej działalności 
kulturalno-artystycznej. 

W klasie - i po.za murami szkoły 

W Radomsku odb~ się to­
warzyski mecz boksE!ski mię­
dzy miejscową Stali a łódz­
kim Ogniwem. Mecz 1akończył 
się zwycięstwem r;llomskiej 
Stali 11:9. 

Wyniki w poszr;ególnych 
wagach przedstawiaji się na­
stępująco: 

Szczepińskim (S), w. lekka I 
Kołodziejski (S) ~remisował z 
Organkiem (0), w. lekka II 
Wojtusiński (S) wygrał z Ro­
siakiem (O), w,1 lc .1~lrn półśrcd 
nia Kaczmarek (O) wygrał z 
Wardeiiskim (S), v.r. lekko śred 
nia I Pawłowski (5) wygrał z 
Zajączkowskim (O), w. lekko 
średnia II Jachnik (0) poko­
nał Sękowskiego (S), w. śred­
nia Gotowski (5) wygrał v.o„ 
w. półci-ążka Atnbroziak (S) 
pokonał Neumana. (0), w. cię;lt 
ka Gampe (0) pokonał Jania· 
ka (S). 

~ 

Brygada młodz. ZMP parowozow 
!Ili Kutno: Adam Gutrowski, Ze­
non I<:rawczyń:..ki, Zyi;munt Majt-

Odpowiedzialna rola nauczycieli 
we froncie narodowym 

że przełamać opory niektórych ma 
tek w posylaniu do klasy mecha­
nicznej i elektrycznej swoich có­
rek. 

Umieli oni również pokazać mło 
dzieży w czasie zajęć praktycz· 
nych w warsztatach wielką rolę 

fachowców w budownictwie socja 
listyc„mym, przedstawiając jedno­
cześnie, budzące entuzjazm mło· 
dzieży, perspektywy tego budow­
nictwa. 

W. musza Błaszczyk (S) po­
konał Strońskiego (O), w. piór 
kowa Potocki (0) 'W'.fjrał ze 

..lah bł}lo 111apra"1fłę 

wzmócne-,nlem ŁKS Wlókhiarza 

Niecałe 10 proc. wartości 

Opłato za lekarstwu 
WARSZAW A. - Z dniem 1 

kwietnia br. weszło w życie za­
mądzenie ministra zdro~ia o 
wznoszeniu przez ubezp1eczo· 
nych opłat za lekarstwa i ś1'.odki 
opatnmkowe. Opłata wynosi za­
ledwie 10 proc. istotnej wartości 
leków. Opłaty nie wnoszą ube~­
pieczeni, pozostający na leczemu 
w zakfadach zamkniętych, tj. w 
szpitalach i sanatoriach oraz eme 
ryci i renciści, uprawnieni do 
korzystania z pom<>ey lekarskiej 
U.,P. 

PJ.ękny jest wiersz Szymonowi­
cza - „żeflcy". I treść jego i for­
ma. Ale o wartościach formalnych 
utworu nie będziemy tu mówić, 

raczej o jego treści - a więc 
wprost przeciwni~ niż to zrobił je 
den z nauczycieli na lekcji języka 
polskiego w szkole ogólnokształcą­
cej w Zdunach w pow. łowickim. 
Nie pomyślał on widocznie o trm, 
jakie wnioski można by wyciąg­
nąć z omówienia treści późnorene 
sansowego utworu, poruszającego 

sprawę, niemal nie poruszaną -
dolę wyzyskiwanego bezlitośnie 

panszczyźnianego chłopa. 

A przecież jeden rzut oka na 
wieś naszą współczesną, na jej nie 
daleką socjalistyczną przyszłość, 

jakże plastycznie mógł uczniom o­
wego profesora-polonisty uzmysło­
wić drogę rozwoju spoleczel1stwa, 
mechanizm warunkowanych wal-

p Pogody 
ką klasową jego przemian. 

rog 00ZQ Ale nie. Nauczyciel nie ujął w 
We w~chodniej połowie kraju ten sposób swojego wykładu. 

pochmurno i opady. W ciągu Dlaczego? - Odpowiedź nasuwa 
dnia stopniowe polepszenie sta- się tylko jedna. ów nauczyciel nie 
nu pogody aż do przejaśnień. Na potrafił widocznie przezwyciężyć 
pozostałym obszarze większe rutyny burżuazyjnych metod wy­
przejaśnienia, a w ciągu dnia chowania, nie potrafił zrozumieć 
miejscami chmurno lub pochmur istotnej treści postulatu nowej tre 
no z drobnym opadem. Lokalne ści nauczania w szkołach - w so­

ze 
wieżowcern na Placu Wolności 

cesie przekształcania naszego na­
rodu w naród socjalistyczny - to 
było zadanie, które postawił sobie 
w referacie wygłoszonym na nara 
dzie partyjnego aktywu oświatowe 
go woj . łódzkiego, sekretarz KW 
PZPR Kubicki. 

Trudno w krótkim sprawoidaw­
czym artykule omówić wszystkie 
sprawy poruszane na naradzie -
tak w opartym o tezy przemówle 

Jak zwykle zaczęło się 1 redak-1 Oto wyjaśnienie: 
cji. Przy doborze materiału na PozyBkanie d'UJóch zawod-

w szkole w Blichu koło Łowi- dzień 1 kwietnia kOletanl!l i kole· ników dla drid,y'll.y l6r'[zkich 
cza nauczyciele i uczniowie umieli 
wyjść poza ramy lekcji, zaintere­
sowali się regionalną twórczością 

ludową, kultywując ją w zorganl­
nia Prezydenta Bieruta na VI Ple zowanych wspólnym wysiłkiem ze 
num KC PZPR referacie, jak i w społach pieśni i tańca - pomogli 
kilkugodzinnej ożywionej dyslrnsji. w ten sposób swojemu środ9wisku 

zrozumieć wielkie znaczenie kul­
tury ludowej dla życia naszego 
narodu. 

dzy zastanawiali się mlęcł!'Y Inny- i Włókniarzy poZOltnnie n.nra­
mi nad kawałenl; prima aprllts?: J zie. ·..v sfer1 c 11wne·1t t11ch ki­
wym. Padały projekty. \ilększooc biców, którzy POrlczr1s icczo­
z lliich kolegium re_dakcyj~e odrzU· l'a.iazego vwczu tal,· glo~no wy 
cało . w1·eszcie dział m~fskl w:; rażali swe zdcncl''!r,owan.fl', nie 
brnął z trudnej sytuacJ1• PomY szczędząc przy f!f'llt ost1·ej kl'lf 
został zakwalifikowanY"' . , ty/ci pod a~/rc.~C'llt '111,l'>d?fch, 

„.i dlatego spiesz11?11y wy.1as niczn.prawion11ch w ci~żf;ich 
nić czytelnikom, kt6rzl/ z za- bo.iach, zawodnikót1. :t,d.ięcie 
interesowaniern ogląrlnli wczo Ta.1·aszkicwiczrc .. 

W największej jednak mierze 
wszystkie niemal wypowiedzi do­
tyczyły dwóch zasadniczych za­
gadnień: metod pracy nauczyciela 
w szkole i środowisku i sposobów 
przygotowania nauczycielstwa do 
wykonania jego odpowiedzialnych 
zadań we froncie narodowym wal­
ki o pokój i Plan Sześcioletni. 

Ale zrozumienie nowych zadań raj zamieszczone n<L stronie Piłkarz 111·zcdst11•1;i0ny na 
nauczycielstwa, to jeszcze nie miejsldej zdjęcie Wieżowca, fotografii 1'st11io.ie. Gn1 .1wicet 
wszystko. Aby je dobrze realizo- wybudowanego rzekomo na_ bardzo dobrze i 1(la~ 11e na 
wać potrzebne jest intensywne Pl. Wolności w ciągu jecl~c_J i po;:,ycjr tcwego ~r.rzudlowego. 
szkolenie ideologiczne, odrzucenie nocy, ż~ dou;cip pi·irnci ciprili-_ Tylko m'.e.•tcty 10 rr. 11··ezcnta­
wszelktch nienaukowych poglą- 80wy nic mogłb11 się nam iulac cji .. Bratislawy. 

Cytowane przez prelegenta i u- dów i burżuazyjnych metod szko· w przyszłym roku. Obirkt ten . . . 
czestników dyskusji przykłady - lenia. powstanie rzeczywiście w nn- Wyda~0, s1ę na1;1, i,c. więk-
podobne do przytoczonego na wstę Liczne wypowiedz! w czasie na- szym mieście, a prace nad je- szo:ść WSl'od Pub/~C~noo.~i. ivc~o 
pie artyimlu - pokazywały jak rady dowiodły, że aktyw oświato- go wzniesieniem postqpu.ją 1·ctJ8Zego meczu 111e„bęrtz1e mta 
można pracę nauczycielską wiązać wy naszego województwa w pełni szybkc naprzód. Będzie to biu /°: do nns. pr?tctlR,?i, %.rr. 11oda­
z treścią naszego życ.\a społeczne- docenia 1<onieczność ciągłego pod- i·owiec Centrali Tcfcst11/ne.f. nie n:yh.eJ wia1t<1l110,,c1 o w·u-
go i gospodarczego, z treścią na- noszenia swego poziomu. Przyszła kole.I wrnszcic i n• spoT choinie11n1. total1;alo·!'O sport~-
szego socJ'aJistycznego budowni- · wego Dob „~ 1tn1• I 1lll"f1·n1~ 

Nauczycieli takich, ja!< Swiąt- towców. Ci, ja!< z rękawa, sn•nęil I .. . . . „„,- "·.· ,•/./ . ., - . ~ 
ctwa i walką o pokój. g „ o "111 .ze c „ "Rfo 

mgłv lub zamglenia. Nocą tern- cjalistycznych S7.kołach wychowu- Oto np. nauczyciele ze szkoły za 
peratura od 1 st .. w dzielnicach j~cych członków'. .kształtującego w~dowej w Praszce w. pow._ wie­
północno-'.l/Schodmch. do 7 st. na się już u nas, socJallstycznego na- lunskun potrafili nawiązać sclsły 

południu kraj'U, dniem wzrost rodu. kontakt z rodzicami uczniów i po 
temperatury miejscami do 11 st. I Pokazanie niezwykle odpowie-i konać dzięki temu szereg trudno­
C.isza i ~hoc wiatry zmienne. cl.>i•ln~j roli nwczycielstwa w pro ści przy urządzaniu szkoly, a tak-

kawska z Kutna, czy Chmi2lowska 'Pomysłami. ostatni z nich (oczy. , . • „?ą.cycr i w1· · ~' · ·~v . 
z Radomska, którzy osiągają pięk wiście pomysł) został prze;, na.. p;·zy typownni11 1-1.1"1t 1 0z~11 Tne 
ne wynu<i w samokształceniu jest czelnego redaktora zatwierdzon.v, ru.ją się on, ii ty/l,;O 8e>1ty­
u nas coraz więcej. I przybywać bo przynajmniej w ciągu kilkU go- inerztem. ŁKS JYlńkrWil'Z rirze­
lch b1,dzie z każdym dniem. - dzlin przed rozpoczęciem nwodów gi·oł! Pieniąrl:e prt"~110t"'trme 
Takie rrześwi•dczenie \<rynie<~ by pClcltrzymywal licznych kibiców 'l'/'J, b-.1ony ;i:ost~ły Więc w·a-
lo można a. wczorajszej narady. i l'~łkarskich na duch11. towane, 
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§prawa DNiĄ 

Zwalczan1y 
choroby zaltaźm~ 

PSS-ie musi być lepiej Walka o ,,zieloną drogę'' 
11Mankowicze11 zostaną wyeliminowani 

z ha n d I u us po ł e cz n i o n ego 

u dzieci Powszechna Spółdzielnia Spo 

I żywców mimo dużych o;:riąg­
n;ęć na polu rozszerzenia siec~ 

W tym r1Jku po raz pierv:- placówek handlowych szcze. 
sey _Przeprowadza się masową gólnie spożywczych oraz w 
a!•cJę zwalcza,nia ostrych cho- dziedzinie zaopatrzenia ludno­
rob zakaźnych wieku dziecię- ści naszego miasta w artykuły 
cego, a mianowicie błonicy pierws;,:ej potrzeby, nie umiała 
(dyfterytu), płonicy (szkarla- do tej pory zwalczyć u siebie 
tyny), ko~lus~u i odry. I tak groźnego zjawiska }aklin 

Do akcJ1 te,1, prowadzonej w jest man.ko sklepowe. Przeszło 
naszym mieście przez Centr:iJ 50 proce.Int sklepów wykazuje 
ną Par.adnię·. l'Vfacierzyńst·wa i I n.1anka, ,g." dy tymcza,<>ern są skle 
Zdrowia Dziecka przy udzi:!- py, w Jiiórych nie ma żadnych 
I~ PCK mobilizuje się poza p!a n'edol:la•rów. Dowodzl to, że 
cowkam! służby :oclrowh call! manl:la można Hr-iknąć w każ­
sp4?łeczenstwo. Dlateg·o też u- ciynJ sk1euie. 

lowaniu ilości postadanego to­
waru odgrywa prosta rachun­
kowość sklepowa prowadzona 
przez kierownika sklepu. Dla­
tego też koniecme jest w celu 
unikruięcia manka prowadzenie 
rachunkowości we W$zys1.kich 
sklepach. 

Ni.euczci!W'i ki!erownicy i per 
sonel sklepowy będą pociągani 
do surowej odpowiedzialności 
sądowej i zostaną bezwzględ­
nie wyeNmiiJ1J0wani z handlu 
uspolecznilOnego, gdyż d21iałają 
oni na szkodc; ·interesu społecz 
nego. Tak samo nwł:o energicz 
ni kierownicy, którzy ni,e po­
trafią wykryć wśród pracow-

ników nieuczciwych ludzi, bę­
dą odpowiadać za niiedbals.two. 

Wszystkie te Slprawy z:ost.ały 
poruszone na wczorajszej na· 
radzie kierowniików sklepów 
PSS, poświęconej walce z man 
kami, jako koniecznemu etapo 
wi ogólnej walki o obniżenie 
kosztów właSIIlych. Poza tym 
poruszono także sprawy: naru 
szania dyscypHny pracy wśród 
pra•cowników PSS przez póź­
ne 01twieran~.e i za wczesne za­
mykanie sklepów, ,,przeciieka· 
nda" poszuk1iwanych na rynku 
artykułów do rąk spekulan­
tów oraz uprawiani•a szpe\nej 
propagandy przez personel 
sklepowy. 

Tym zjawiskom PTokuratu­
ra wypowie także oską walk(t. 

(ki) 

dominującym za gad n ien iem w PKP 
W związku z nową strukturą 

PKP od chwili powołania do ży. 

do pociągów idących w niewłaścł• 
wym kierunku, długie postoje na 
stacjach. Tak np. pociąg idący s 
Łodzi clo Sieradza, stoi na stacJl cia Min. Kolei, tworzone są od· 

działy ZZK. wczoraj odbyła się 

konferencja oddziału ZZK-Łi>dź w Sieradzu na próżno wraz z ~ 
dla wybrania zarządu i podsumo- obsługą - lO godzin! 

wania dotychczasowej pracy. Na Bardzo ważnym zagadnlenieJll 

przewodniczącego oddziału został jest także walka o „zieloną dro­

wybrany Marian Wolski, na sekre gę". Pociągi bowiem stolą prze• 
ciętnie pod semaforem po 3 godZ. tarza - Zygmunt Fangrat. 
na dobę, gdyż wskazuje on „cze'-' 

Najważniejsze bolączki w PKP, woną drogę", tj. zajęta przez in­

które trzeba zlikwidować - to ny pociąg. czas post8ju pod sema 

zbyt rnale - bowiem sięgające forem można ograniczyć,, jeżell 
zaledwie 16 proc. - wykorzysta- obsługi pociągów będą dokładnie 

nie 'vagonów, sezono'\'O~ć, próżne sprawdzać stan wagonów, a przede 

przebiegi, przyczepianie węglarek wszystkim parowozów, ta.k po wyj dział _w n_iej powilmy wzi:łć Pf;:yczyri.y powstawania mank 
orgamza~J~ masowe, .:i. więc s·. proste: powoduje je a.lbo 
najbardz1eJ w tym zamtcreso- nieuczciwość ki.erowni1ka skle­
wana Liga ~ob!et, TPD,~ , pu i personelu, albo psucie się 
ora:z Związki ~uowe. źle zabezpieczonych towarów. 
Głown~ rola ~organizacji w skl epach w których nic 
polegac ma :tf;;: --iiświadomie- ma manka dużą rolę w kontro 

__ __, ____________________________ ___ 

100 ZMP-owców z Rudy Pabianickiej 1t~~f~~i~:~~~~ 
niu spole zeństwa, szczególnie 
zaś m k o konieczności zwal 

nia w/w chorób. 
W ciągu ub. tygorlnia tzn. 

b i e r z e u d z i a I I chwałę opracowania roboczego pia ni na ltonferencjl, zobowiązali ""' 
nu popularyzacji tez referatu położyć na to szczegi>lny nacisk w 

W 5 P O
l ł z a w o d n .

1 
c t w .. 

1 
, Prez. Bieruta wygłoszonego na VI terenie. w e e Plenum KC PZPR oraz referatu w kilka dni po rozpoczęciu ak PONIEDZIAŁEK, 2 kwietnia 

cji zorganizowano pogadanki 11,50 „G!oa ma·ją lcoil!ety". 12,01 
we wszystkich poradniach dla 

1 

D:ci•emnilk. 13,3-0 Aud. ~z;k. 13'.50 -
matki i dziecka i popularny Aud. ZNP. 14.05 Ar.i·e i p1•eś.n1 Mo-

• zarta. 14,30 Auod. S2Jlc.oJ•rua. 14,50 -
wYkład o chorobach zakaz- Ko1nocert ze21P. rmtrume.11Jt.~i'111ego. 
nych w sali Me!odramu. Obce- ) 15,30 Auct. ctLa śTu"ietl'•c dz!oeoię-
ność kilkuset słuchaczó·w cyc!' · 15,50 Auct. PCK dLa chor;)'.<:h. 

Ś • • j 16.0~ Utwo:ry sk:rzypoo•we Wl·cn1.aw 
wiadczyła o zain~resowamu I sk>i•C\'l'O. 16,20 Ba•jk.i .J.a1noa B1-z,e.ch­
akcją społeczeństwa łór1zkie- wy. 16.35 Rep·ortaiż a.ktu.a•l•ny . 16,45 
go. Aktua:lnooc'i łódzllde. 17,00 W.itad. 

Ak 
• 1popolliuod1n. 17,05 „OclJpowied:z;i fali 

~Ja . uświadam!aj~a 49". 17,15 Ko111oert Kr·a•kowsikiej 
trwac będ:ne do 10 kw1etma. Kapeli Lu•d.owej i Zesipót Wolkarr­
Zbiegnie sie ona z inną akcją, •neg-0 PR. 17,45 Aud. dl.a ro.lodzie: 

-. t ' • 1 _ zy. 18,0o „Sbuich.amy mulZ.y(kll. 18,3t> 
me.Ją.cą _en sam, cel, zwa cza „c.zy ziu;żyt.e 11>rnOO.mJ10ty mo,gą się 
nie chorob za.kaznych. Będą to na coś p>rzy·cJ.ać?" - po.g . 18,45 -
szczepienia ochronne, które z<t „shed.~m dm1i s1portu łód11l'<:ioego". 

czynaj.-., się w tych dniach ~55!!;';;,~~~· ii'~~cii-0~);un;3·2J 9·~0c,;;= 
(przeciw dyfterytowi, ospie i cert chóPu Roz,gł . Wr1ocl.' 19,40 -
częściowo przeciw kokluszo- Lekcja jęz. rooyj1>k . 20,00 DZJl•en.niik. 

·) M tk• · .,. dd • 20.30 „Tydzień muzy.kii węgier-
Wl • • a . i pow1nn„. po . a_c l'kfiej". 21,15 „NOM"E> k>siąrż,kii.". 21,ao 
szczepieniom wszystkie dz1ec1, Muz. i aktua<'111•ości. 22,00 Prooa rn­
których wiek odpowiada tego- dZJier.ka. 2.2.20 K-0.ncert ork. Rozę:! . 
rocznym pr:i:opisom 0 szczepie \ Krnkaw>kleJ. 23,0o ostat. w.i.ad. 

• - ' 
1
23,10 K<>.ncert w wyk. D. Ojstt'a•cha 

nm. (Z) - skrz)"pce. 23,55 Progr. na. jutro. 

żywa dyskusja na zwołanym w 
dn. 31.3. przez Zarząd ZMP dziel­
nicowym plenum ;vikazała, że 
młodzież Dzielnicy Ruda Pab. za­
równo pracująca jak I ucząca się 

żyje zagadnieniem walki o pokój 
\ wykonanie Planu 6-letniego. Do­
wodem troski o przedterminowe 
wykonanie planów produkcyjnych 
przy najmniejszym nakładzie ko­
sztów są dotychczasowe osiągnię­

cia. M. in. ZMP-owcy z PF i W 
„Pierwsza" stosując system Lidli 
Korabielnlkowej w ciągu oscatnich 
2 miesięcy przyczynili się do obnl 
żena kosztów własnych na sumę 
30 tys. zł. Równlez w ZPB im. Ar­
mii Ludowej I oddz. jednym z 
przodujących jest stół młodzieżo­

wy wyrabiający 250 proc. normy i 
brygada Stanisławy Petz, która 
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~ldo~o nr 15) / o gnclT-i~ 
n1e 19 „Zwycięstwo" -
Ostatnie przedstawienia. 

PA~STWOWY TEATR 
Im. JARACZA (Ul. Jara 
cza nr 27 /29) - nieczyn­
ny. 

TEATR .,OSA„ (Ul. Trau­
gutta 1) - nieczynny. 

TEAT!l KOMEDll MUZY· 
CZNEJ .,LUTNIA" ful. 
Piotrl<owska nr 243) -
nieczynny. 

„C7....arod.7.·i~jska t..orba" -
film kolor. - godzir.1.a 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (Ul. 

Legionów 2) dla mlodz. 
„Rozśpiewana dolina" -
goda: . 16, 18, 20, 

MUZA (Ul Pabianicka 173) 
„Smiali ludzie" - godz. 
18, 2n; d>ozw. od lat 7. 

POLONIA (Ul PlotrkOW· 
ska 67) „Dr Sem-
melwelss" irooz. 16,3<1, 

Straż Pożarna . . 
Miejski Ośrodek 

Inform •cJi . • , t59-l5 l'AiqSTW . TĘATR LALEK 
•• PINOl,10" (U l Koper· 
nika 16> - nieczynny. 

18,30; 20,30; dozw. od 
lat 14. 

PRZEDWIOSNIE rui Ze· 
romskiego nr 74) 
„Dzielny Galczy" - go­
g{)d,,i1n.a 18, 2{); d•OIZW. od 
lat 7. 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
Apteka nr 15 (Obroń­

ców Stal!11gradu ló), apt. 
nr 167 (Pabianicka 2181, 
apt. m- 16 (.Jaracza ~2). 
apt. nr 19 (J. Stalina 50), 
apt. nr 17 (Kątna nr f>4), 
apt. nr 26 (Kopernil'a 261, 
apt. nr 176 (Pi-otrkowsk·a 
nr 67), a,pt. nr 53 (l?lac 
Kościelny nr 8). 

Apteka V Zakładu Le­
cznictwa Pracowniczego 
AL Kośc1uszk1 48, dyżu­

ruje codtiennie. 

PANSTWOWY TEATR 
NOWY (ul. WięckoW-

(49) 

B u n ł 

w 

fabryce 

AC'RlA (Ul. Stalina Il -
dla miod:7.ikCży - „Pro­
gram składany•' - „Te­
atr Marysi" - goctzina 
1•), 18, 20. 

REKORD !Rzgowska 2) -
„Bogata narzeczona" -
godzin.a 18, 20 - dozw. 
od lat 12. 

ROBOTNIK (KilińS>kie~o 
nr 178) - „cztery ser­
ca" - godz. 18, 20 -
dozw. od lat 12. 

BAJKA cui. Fraociszkań· ROMA rut. Rzgowska ~4l 
ska 31) - „Orzeł Kau- „S/S Orz8 eł20zag!nąl" n<l 
kaz11" II s„ go1dz. 18, 20; godz. 1 . : dozw 
cozw. od lat 12. lat 12. 

STYLOWY CK!l.Jńs.kiego 
BALTYli cui. Narutowi- n·r 123) _ „Czekaj na 

cza 20) - „Wielka luna" mnie" goo·z. 18, 20 -
- godz. 16.30. 18.30, 20.30 doczw . od i.a•t 12. 
dozw. od lat 7· SWIT (Bałuck1 Rynek) -

GDYNIA (UL Daszyńskle- „Potępieńcy" godz. 
go nr 2l - „Program 18, 20; doz:w. Od 1at 16. 
Aktualności Krajowych TATRY cuL Sten1dew1c7-a 
l Zagranicznych nr 13/51, nr 40) - „Kobieta WY· 
P . K. F. nr 14/51. „Flora rusza w drogę" - godz. 
Tat:r" I część „Wios- 16, 18, 2o - dozwolony 
na", Il część „Lato". od lat 14. 

WISŁA (Ul. DaszyńskJego 
nr 1) - „Ucieczka z nie 
wow• - go<Iziiln.a 16,30; 
18,3-0; 20,30; dOOWOll. od 
]1a,t "I. 

WLOKNIARZ cul Próch­
nilk.a l1l1" 16) - „SpiewaK 
nieznany« - godz. 16,30; 
18,3D; 20,30; oorz:woJ. oo 
:Lat 14.. 

WOLNOSC (t>Uca Napiór­
k.ow&klego 16) - „zlot 
sokołów" - gO<liZ. 16, 18, 
2<!; dozw. od I.at 10. 

ZACHĘTA 1Zglers.ka 26) 
,, '\\'·arszawsl'\a pfem_iera'' 
god.z. 18, 20; - doz:w. Od 
I.at 7. 

.OOCZ~T-\! 
,,, ZEBłlANiA 

DZIS: 

- W 10l~a.Ju (INaf!"lutowi­= 28), o gcdiz. 16.30 od­
ipraw..a piieI!'Ws:z.ych s\:'!cre­
taa·zy poost. org. ipaQ·t. 
clz'.1clnicy :Sródm1-eścJe -
Lewia. 

- W lo•k.al'u UL <Koiper-
111Jk.a 55), o go-dz. 18 zebra 
1nlfle a1b~10'11v.rc.ntów IV rrnk.u 
Wy'Clz. Prawa. Kienmek 
ekiol1'01111·i r.Z•tlY. 

- W świiie·tVLcy Zaikł . .im. 
Ko>n<>rm1le1kicj (Wól,cz.ań-
5.ka 128), o godz. 14 od­
ozyt W. Kil\\1lls1zo pt. -
„Sp·e>łeczn.a ro-la S•atyry". 

- W l>Ok.-a•ll\l sto•lóv.iki Są­
dl\l Okr. (Pl. DąbT'OW<;k41!­
go 5). o g{)od•z. 19.30 w'e­
czór dyskusy,jny c"'1.ol1ll<:ów 
z,r2"'6zentia Pr.awn ilk~w i 
zaipr<>=yc-h go.śct. 

przew. ZG ZMP Matwina ,vygło- Za dobrą pracę wyróżniono koła 

dla uczczenia tygodnia SFMD zo­
bowiązała !lę podnieść swą bazę 

na 108 proc. We współzawodni­
ctwie indywidualnym m. in. przo­
dują z. Plątczak, Ilf. Bednarek, S. 
Zarzycka, s. Radomska I P. Le­
wa. Ogółem w dzielnicy Ruda 
Pab. w socjalistycznym współZa­
wodnictwle pracy bierze udział 

700 młodych robotników. 

szonego na VIII Plenum ZG ZMP. ZZK - Kutno I Sempolno. Słabo 

Plenum ZMP odbyło się również natomiast pracowały kola w Ale-. 

w dzielnicy Górna Prawa. sandrowie i Łęczycy. 

(ab) (ger.) 

Ukarani za nieporządki 
l'naczeJ przedstawia się praca 

ZMP w centrali ZPB im. Armii 
Ludowej, gdzie przew. kota fabry­
cznego za mało wykazuje zainte­
resowania potrzebami młodzieży. 

Nie widać tam życia świetlicowe­
go, a biblioteka z niewiadomych 
przyczyn od tygodnia jest nieczyn 
na. W II oddziale tychże zakładów 

w związku z „wiosennym! po­
rządkami", zwłaszcza na odcinku 
sanitarnym spadły nowe kary na 
niedbałych dozorców i administra 
torów posesji łódzkich. 

nisława Mazur zapłaci 30 zł grzywo 
ny z z!lmianą na 5 dni aresztu. 

za brak dbałości o urządzenia 
wodociągowe i dostateczną ilość 
śmietników administratorka Wero 
nika Las została ukarana grzywną 
w wysokości 40 zł z zamianą na 5 

dni aresztu. 

.Jan Kucharczyk, dozorca nieru· 
chomości przy ul. Kilińskiego łO 

za nieporządki na jezdni i chodni­
kach ukarany został grzywną w 
wysokości zł 75 za zamianą na 10 

kierownictwo zakładu nie wykazu dni aresztu Alk h l 
je skłonności do popularyzacji Na terenie domu przy ul. Za- Q O 
współZawodnictwa. Brak tam ga· chodniej 54 pełno było strużyn od I ' 
blotek z przodownikami pracy i ziemnaków, papierosów i słomy To T QI& OJ IR o G 
wykresami wykonania planów. na podwórzu i klatkach schodo- n 

Zebrani na plenum powzięli u-, wych. Dozorczyni tego domu Sta- ---------------· 

----------------------------------------- .............. -----------------------
Pracownicy poszukiwani. 
4 pracowników do Sekcji Zakupów (ze zna­

jomością w branży samochodowe.i) za'•rudni 
Państwowa Komunikacja Samochodowa -
Przedsiębiorstwo Transportol\v<>-Spedycyjne 
Wigury 7. - Zgłoszenńia przyjmuje Oddział 
Kadr. 

• (}głoszenia drobne 

l.F.KĄR7.R 

Dr TEMPSIH specja!lsta 
weneryczne, skórne, wło 
sów, moczopłciowe. Piotr 
kawska 114. (lóO) 

Dr HORECKI choroby Żci 
łądka, kiszek, wątroby. 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (152) 
Or CHĘCIN'SKI skórno­
weneryczne, 5---8, Piotr­
kowska 157. (153) 
Dr ROZYCIH, specjalista 
chorób kobiecych, aku­
szerii. Przyjmuje godzi· 
ny 3-6. Piotrkowska 33. 
Dr ZAURMAN - specja­
lista skórne, wenerycz­
ne 3-JO, 4-6. Naruto­
wicza 2. (147) 
Dr n:UDREWICZ - spe­
cjalista weneryczne. skór 
ne 8-9, 3-5. Piotrkow­
ska 106. (149) 

Dr PIWECKI wew.nętrz· 
ne. pli:ca, serce. Piotrkow 
ska 35. (00257) 

Dr ŁUKIEWICZ specja­
'.ista skórnych, wenerycz-
nych 10-12, 6-7, Wól-
czańska 4. (160) 
Dr BIBERGAL, specjali 
sta, skórne weneryczne 
4-6. Piotrkowska 13-l, te­
lefon 265-96. (153) 
Or SWIDERSKA·LO-Nl: 
CiiA, choroby skórne 
kosmetyka lekarska wsze! 
kie zabiegi. kosmetyczne 
Piotrkowska 224, telefon 
nr 141-72. (157) 
LECZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20. Po­
rady, zastrzyki, analizy 
dentystyka, leczenie ra­
dem, gabinet kosmetycz­
ny. Piotrkowsl<a 3, tele­
fon 216-48. (156) 
Jr-JADWIGA~FORO­
WICZ - skórne. wenery­
czne, kobiece 1-6, ul. Pró 
chnika 8. (155) 
i>rREICHER specjalista 
weneryczne, skórne, płcio 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14, czwarta -
siódma. (148) 

Dr GLAZER specjalista POSZUKIWANIE PRACY 
skórne, weneryczne 6-ll. 
;'.'1-ndrzeja Struga 28. (154) 
Dr KOWALSKI, specjall STARSZA osoba poszuka 

sta, skórne, weneryczne. je zajęcia przy pielęgna-

4--7. PJotrkcwL<tl<ia 175. cji niemowląt. Oferty pod 
„HK". (00335) 

'7.ormv f.OKAl.R 
ZGUBIONO Jegit. szkolną 
nr 218. Rusek Henryk. ZAMIENIĘ dom, ogród, 
Sl\:RADZIONO legityma- 3 mieszkania, peryferie 
cję szkolną Państw. Tech 1'.,c<lzl. na iorną m!,ejsco-
nikum Przemysłu Meta- wość. Oferty „Repatriant 
!owego. - Wnukowski ka". (00342) 
Adam. <6187) 
ZGUBIONO Jegit. szkol- 'lAITKA I WVC:ROW. 
ną. Garus Helena. O bor-
nicka 25. (6tB6) PRZYGOTOWUJĘ w tem 
ZGUBIONO kartę wy mel pie przyśpieszonym do 
dowan\a z gminy Grabica malej matury od kl. V 
do Brzezin na nazwisko podi::::ta,vo,vej. Nai\rrot 
r;towacka Wiesława. (175) 13-8. (00308) 
ZGUBIOKO legitymację KURSY Kroju Męskiego 
szkolną PSPHŻ nazwisko 
~iepłucha Daniela. (00339) i Damskiego IPR, zapisy 

Stalina 7. (00283) 
ZGUBIONO legitymacji;: 
Zw. Zawodowego na na- ,._ l'PNO ~PR7.F:łlA7. >.wisko Skąpiec Anna. I 

z"GuF.iioNo -1egitymacię J,AKMUS obojętnej po-szkolna VII TPD. In eza 
Kapalska. (00334) st a ci - l<ażdą !lo~ć za ku 

ZGUBIONO 
pi "Acidum". Katowice. 

książeczkę Ligocka 4. (179) 
Ubezpieczalni Społeczne.i. 
Duszyńska Janina, (00336) l\lEBJ,E nowe 1 używane 

oraz biblioteczkę małą 

•AllFIARO"L PRAC\' sprzedam. Stolarnia, Sta-
lina 31. (OD354) 

POTRZEBNA dziewczyna SPRZEDAM streptomycy 
do kuchni. Obr. Stalingra nę. Zgłoszenia Lódź. I Ma 
du 78, m. 1 (dawniej 11 ja 19, m. 17. (00349) 
Listopada). (00295) 
POTRZEBNA gosposia za STREPTOMYCYNĘ sprze 
raz. Wiadomość Piotrkow dam. P . . lac Wolnosc1 7, m. 
ska 161-ll, godz. 12-5. 15, lewe drzwi. (00320) 
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Od tego momentu wybuchł szal 
uklitnów wsz«:;dme tam, gdzlp się 
Agapit polmzal. 

- Idzie, szepnął Jim Iiishka swo 
jemu towarzyszowi, a rurly mlo­
c1zlendec zerwał natychmiast ka· 
pelusz z tego miejsca, które u in· 
nych ludzi nazywa si<: głową. 

dzie, jeśli slę polapią - tak roz­
ważał. Głupio wyglądają, to praw­
da - myślał, oclpowóada,jąc na nis­
I<ie ul<lony Paffiego i Hamandegg­
ea - ale jutro, pojutrze. za trzy 
r\nl dostrzegą phyba, że ,ia nie je· 
stem tym, ktiirego oczekiwali. 

kiedy wyjeżdżał z atelier clo hote­
lu, wszyscy po drodze zdejmowali 
!tapelusze (oprócz lrnbiet, J<tóre je­
dnak za to machaly chusteczlrnml 
I to w dodatlrn n~'lonowymi). 

prawa wyznać tej tajemnicy, Kie­
dy prace b<:dą gotowP., możepie 
kontynuować wasz film i nikt 
wam nie prze1izkodzl, nawet gdy­
by raly ś"'iat z wszystkimi okoli· 
c<omi się przeciwstawiał ..• 

treść I tenniny ogłoszeń nie b!ene 
odpow1edz1alnośc1. 

Prenumeratę miesięczną, wynosz~-
cą zł 4.05, przyjmują wnystkle 

s n 
\, 

z taj<?mnlczą miną, Agapit prze­
chadzał się po terenie f>ilmowym. 
- co z wun! będzie, c0 z nami bę 

,. 

Tymczasem nadal sobie pozory 
bardzo zamyś.lon,f'go i zajętego. Po 
gl&ska o jego pctęclze rozpowszech 
niła !Yię wśród er.lego pers<>nelu. I 

- Wszystko dokładnie obmyśli­
łem - zagaił posieclzenic sztabu 

pe.n Agap.ft, - Jutro zaczną się ocl 
powiednie robe>ty. 

- Jakie rcboty? - za.pytał Paf­
fy. 

- To .Już moja sprawa. Nie mam 

- Wspa - nia - i;ozpocząl Ha­
mandeggs, ale z wrażenia nie 
mćirl zamknąć szeroko rt>zdziawio­
nych ust. z czego skorzystał przy· 
tomnie X-27, dodając uslu'źnle -
le •.• 

Urzędy i Agere.ie Pocztowe oraz 
listonosze miejscy i wiejscy 

RPrl;l"lJiP 
~OLEGlUM REDAKCYJNE 
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Włókniarz (l(rakó'"') 

Los rozstrzygnqł s ro 
Wygrali l'epiej wyszkoleni piłkarze 

Włókniarz zszedł' z boiska 
pol<ona·ny przez CWKS o: 2 

~KS Włókniarz: Szczurzy1i- 'i go i Koźmińskiego, a ci gra­
sk1, Włodarczyk, Rączko. Ka- ją słabo. 
łt;żyński. Urban, Wapienni'k, I ~ Włodarczyk 
Bassi (Paceś), Baran, Szym-1 _ ~ z Urbanem pra 
borski, K-0źm:ński, Gust0wski. ~ ~ . cują w pocie 

W drużynie łódzkie.i brakło ~ czoła. bo atak 
~?gen.d-0rfa,_ ~tóry po kont:u- 'il / wojskowych 
?-Jl zajął m1eJsce na trybunie. p!'zeprowadza 

SLEDZIMY LOT PIŁKI • skuteczne ak-
Spotkahie zaczynają łodzia- cje. 

nie. Pieirwsze minuty '1:apo- W 23 mjn. 
wiada.ją, że mecz będzie inte-, Sas'adek z wi-
resujący, niestety„. szybko roz ny Rąc2'ki od-

Łod:cianie przegrali drugi z czarowaliśmy się. Teren jest URBAN daje celny 
nędu ligowy mecz piłkarski. c:ężki; ślisk:e boisko a piłka strzał i piłka 
Po niepowodz~niu w ~rako- mokra. znajduje się w siatce. Woj-
wie ponieśliśmy porażkę z Pod bramka ŁKS Włók- sk<JWi. zaczynają prowact:z:.ć 
CWKS z Warszawy 0:2 (0:1). n;arz wojskowi mają wyjąt- 1:0. Sytuacja staje się poważ-

To drugie niepowodzenie k-0wego pecha. Przytomnie n.a. Łodzian.ie za wszelką ce­
jest znacznie dotkliwsze ze grający Szczurzyński wyłapu- nę starają się zd'Ybyć wy•rów­
względu na to, że w drużynie je szereg zdawafoby się bez- nanie. ale atak gra chaot,ycz­
~ód7Jkiej niestety, nie widać nadziejnych d-0 ·0brony p'łek. nie i brak jest precyzji w prze 
było jaśniejszych punktów. prowadzarr:u akcji. 
Być rri0że, że młodzi gracze, GORĄCE MOMENTY 
którzy przyszE do zespołu, w POD BRAMKAMI Strzał Koźmifrskiego odbija 
przyszłości zasłużą całkowi- Piękny jest moment, gdy sie o slupek. Pod koniec 
cie na pochwałę. ale na razie Włodarczi;k podaje Bassiemu, pierwszej po~owy. wojskowi 
trzeba czekać zanim wyszlifu- a ten głową podaje Szymbor- zd0bywają nieznaczną przewa 

J·e s'1ę i'ch technika ._· umieJ'ęt- k ' I t . . gę. Kontuzjowany zostaje 
s 1emu. n erwemuJe ze szczę- Koźmińsk'.. Gracz ten dzięki 

ności 1aktyczne. śc'em Stefan'szyn. 
Graczom ło, dzk·,·m brak by- Ł d · · . . nadzwyczajnej ambicji n'e _ o zianie zaczynaią przeJa- b · k 

leaderem ligi 
Wyn:iki wczorajszych spot­

Ił '8 I k!u'i ligow~ch przedstawiają 

Ie d 11WIe i 51~~:l:~i=~~ą~r) - Koiejarz 
. , 1Poznan) 4:0) 

i KO!lejarz (W-wa) - Ogniwo 
(Byt~m) 5:1 

J Cł.VKS r:.i.\:S Włókniarz 

I Z:C. b lk 
Po meC'.l.llCh tych ta.. e a 

~rzN.l~kwia się następuJąco: 

1) Włóknian Kr. 
?,) Ko1ejarz W-wa 
3) CWKS 
<ł) Ogniwo Kr. 
5) Budowla;'.•i Ch. 
6! Ogniwo Byt. 

2 
2 
2 
2 
2 
2 

4:0 8:1 
4:0 8:2 
4:0 3:2 
4:0 3:1 
2:2 5:3 
2:2 2:5 

Ogniwo (Kr) 
l'ZÓW) 2:1 

Unia (Cho- 7) Kolejarz POIZ. 2 2:2 1:4 
1:3 2:3 8) Gwa.rd'a Kr. 2 

OSTATNIE MINUTY Gwardia (Kr) 
. A {Radlin) 2:2 

Górnik i !ł) Górnik Radlin 
i 10) Unia Ch<rrzów 

- 1 l) Gwardhi. Szcz. 
12) LKS Włókn. 

2 
2 

1:3 2:3 
0:4 3::\ 

2 O:•l 1:8 
2 0:4 0:3 

Następuje zryw .łodzian. - I Budowlani (Chorzó,w) 
tak gra c0raz lepieJ. Baran Gwa.rdia (Szczec•in) 4:0 
przechodzi do ofensywy .. Szym 
b-Orski czyha na okazię, by 
WY'korŻystać . dogodną sytua­
cję. Jeszcze jeden s~rzał Ba­
rana, jeszcze jedna interwen­
cja Stefaniszyna i przeci~gły 'I 

ŁKS Włókniarz' 1- Stal Siem~~mnvice 4:6 
\ 

W r"?zegra-1 czyk - 2, nobok - l <>raz w de• 
~ ~· nym mtl>;czu o bln Ka.w czyi< i lt<>bok. 

- r; mistrzost\vo J Dla. pokonaych: Supeł .i Krzysik 
-...- ligi w ten 'sic - po 2. Należy nadml~nić, że cal-

gwizdek sędz:ego oznaJmia 
koniec zawodów. 
Sędzi0wał bardzo dobrze 

Losiak z Poznania. Publicz-1 
!'.!ości około 20 tysięcy. Po 
meczu tym ŁKS Włóknlarz 
n:e mając doty~hczas zdobytej 
ani jednej bramki wylądował 
na ostatnim miejscu w tabel­

„ · stołowym p kowicie zawiódł w zespole łodzian 
o ( między slemia !?'elczyk, który w tym meczu 

,.-Y nowicką sta- hył '!f~łabszym niestet~· zawodnl-
11' lą a Ł K s kiem. ._._,~ . 

Włókniarzem zwycięstwo odni<>sla W meczu tym c e zwycięstwo 
drużyna gości w stosunku 6:4. odnieśli łodzianie Gub I Krzyslk. 

Punkty dla zwycięskiego zespo- Pierwszy z nich pokona. po bar· 
lu zdabyli: Piechaczek - 2, Kaw- dzo interesującej grze byłeg t ce punktacyjnej. 

Ja. Niie. 

Uroczystość na stadionie łódzkim 
Przed wczm·a.jszyni meczem Do za.wodników i publiczno-

ligowyni, Wlóknforz zorgan"-- ści przemówił prezes ŁKS 
zowal wczoraj uroczystość o- Włókniarz dyr. Z. Kaźmier­
twarcia sezonit piłkarskiego z czak. Powitał on zna.jdujących 
u<f,ziałem poszczególnych se7c- się na. sta.dionie przodowni­
cji. ków pra.cy rea.liza.torów 

Uroczystość rozpoczęła. się Planu 6-letniego. 
defila.dą zawodników. Pięk- Po odegraniu Międz11na.ro­
nie wygląda.li tenisiści, moto- dó1oki, na.stąpiło wręczenie wy 
dykliści i kolarze. różnionym gra.czom: Włodm·-

W defiladzie udzia,ł wzięli I czylcowi, Stycz·y·ńskiemu, Koź­
pilkarze CKWS 1Jrowadzeni mińsk·iemii i Szcaurzyńskiernu. 
pi·zez por. Janeczka, który upominkóiv. 
niósl flagę swego klubu. 

Unia (l)-Kolejarz (Poznań) 81:58 

strza P<>lskl Kawczyka 2:1 (30: 
12:21, 22:20). Drugi odniósł nie 
mniej cenne zwycięstwo nad by-
lym wicemistrzem Polski Piecha-
czykiem. Krzysik rc>zprawlł się z 
Piechaczyklem w dwu setach 21:11 

i 21:18. 
Zainteresowanie 7.awodaml bar· 

dzo duże. P1tT.lom \ ł soki. 
Po meczu dowiedzieliśmy się, h 

ligowa drużyna ŁKS Włókniarza. 

nie posiada sali do treningów, a.ni 
też do ro~rywania spotkań ligo­
wych. Czy naprawdę aż tak trud· 
no postarać się o k~t dla łódzkich 
l>ing-pongist.ów? 

Mamy nadzieję, że zarząd klubu 
zainteresuje się tą sprawą. 

(S. m.) 

• 
ło P~zede wszystkim dyspozy- · · · · . . . . t chce jednak zejść z 0 1s a. 

L• Jawiac coraz w:ęcei iruc1a y- Prze.z 8 minut łodzianie grają t k' l W · o egra 
cji strzałowej. Napad nie na- wy. Szymborski niepotrzebn'e W rozegranym owarzys un przerwie meczu r z - s z ft ~orn~s' c .• 
uczył się dotychczas wyko- podaje Bassiemu, który nie 'N 10-kę. mec,zu plywackim pomiędzy no jeden bieg na 200 m styl. Z C V t·>' ~ ~ 
:rzystyv1rnć d0godnych momen- może zdecyd-0wać się na od- łódzką drużyną Unii i poznań klas. w którym popłynęli ~a-
tów podbramkowych. Łodz'.a- danie 'z odległości okoł<J 16 m 1:0 DO PRZERWY skim Kolejarzem zwycięstwo I wodnic:i; z kadry ~a~zego Ol~rę z G·n1' ezna 
nie mimo przewagi w pierw- s1rzału na bramkę CWKS. p zmian'e str-0n zamiast odniosla drużyna gospodarzy gu. Pierwsze m1e.isce zaiął' 
szej polow·e gry i - w koi1 Przeżywamy gorący mo- Bas~.ego gra Paceś. Ńaszym l6J :58 Ostatni bieg szta~etowy ! Gorzkowski (ŁK~) z. czasem • • 
Ctl meczu. !Tie potrafili zdo- ment, gdy do p'łki biegnfo Ja- zdaniem popełniono tu za-lrozstr~ygną~- to spotkan•e na ~ . o3,a I?rzed Jarmew1czem co) nze ". rzuiechł I 
być s:ę na oddanie przynaj- neczek, a z bramki startuje sadniczy h!ąd. Wprowadzono korzysc Unu. Przez cały cz~s 1 Petri .<AZ~). , ~ i"' '111 
mniej jednego skuteczmego Szcz,urzyński. Kto oierwszy do d.-użyny jeszcze jednego I trwania meczu · prowadzeme Or~amz~c.ia zawodow dobra. Mający .się odbyć w Łodzi 
strzału. dobiegnie d-0 piłki? Na szczę- młodego gracza, który nie bę- p1·.zecho<'.ziło z r~k do r.ąk. 1':1:1 Pubhcżnosc~ komplet. , ligowy mecz w szczypiorniaku 

Vl'.'0js~owi grali ~n-~bitnie. I ś<:ie... Szczurzyński w ostat- dąc „otrzaskany" w meczach ~ezy ~b1ektywrue. _stw1erdz1c,. • • • między LKS Włókniarz a Ko-
Byh <?Ili '1:es~ołem lep!eJ zgra-11.:m ułamku sekundy pierw- ligowych s:łą rzeczy był stre- ze druzyna P?Z_nans.K_a była ze 'El Im I n ac !li e lejarzem z Gniezna nie odbył 
nym 1 bardz·.ej wyrównanym. szy: 20 ty.s. widzów 'ldetchnę- mowarry. Trzeba było już po- ~P?ł~m ba,rd~ieJ wyrownanym, li się. 
Umieli stwarzać więcej nie- ło. z ulga. z0stawić Bassiego, który w .iezeh wezrruemy pod uwagę Kolejarze z Gniezna. nie 
bezpiecznych . sytu,a~ji . pod- . A !Uogło zakończyć się tra- pier.vszej ołowie> grał prze- ko.nkurencje męski~, bo w że~ bokserskie przyjechali do Lodzi. Tym sa-
bramkowych 1 własme z tych 1 ,e.1czme. Zabłocona piłka z po- . t . , 1 P ·eJ· n'ż w pi"rw-1 skich bezapelacyjme lepszymi mym wlt}lmiarze odnieśli zwy-
sytuacj.' zdobyte .zostały dwie wodzeniem mogła wtoczyć się c:ę nie ' ep' 0'gn"·v"·m-· ..,'były łodzianki. 1Wło" kni·ar.za bramki d • . b . k . . 1 szym meczu z •• ~ - „ · cięstwo waihowerem. 

. SKŁADY c pus,e.1 ram ; Wlokni.arza. I Krakowie. Wypróbowa·n\e. je-
CWKS s f T , si,cze jednego młode;i:o gracza L k ,. • k• w Pabianicach i Konstantyno-, 

S f . S · k' O ł o wie odbyły się eliminacyjne zawo : te aniszyn, Pollak, B NA OD_s. IECZ. .. b'"·ło k. rok',em bardzo r·y.zy- o a ne wyn1 I K 1 
era lll, zczepans 1, r OW- aran_ Cflfa s.ę d. o l.mn ~o- 1 k.o•.unytn, szczego'lni·e przy tal' • „ o arze 
ki O h S · d ' G · k' „ ' dy bokserskie klubów włókienni-

s , p~·yc , ąs1a e;;:, ors ·1, mocy; \V .ataku hczyc moze-. poważnej stawce ~ przy stra- p1łkarsk1e 
Janeczek, świcarz i Olej·n~k. my Jedynie na .Szymborskie- 1 ci·e ty·Jk0· J·ednei· bramki. czych. · • t I 1• 

w eliminacjach między innymi n ie S ar !ft u13 I 
FSGT • • CRZ 3 3 Druga polowa meczv jest W meczach piłkarskie~ o mist~z~ zwycięstwa odnieśli: Anielak. wes- VII rem1su1e z \ z : !mniej ciekąwa. Wojskowi gra stwo klasy WOJ~Wódzk1ej wymk1 seli, Olczyk, Marcinkowski, Stan\-

W sali Ml.odzieżowego Domu 
Kultury w Wairs.zawie odbył-0 
się międzynarodowe spoitkanJie 
w podnoszeniu ciężairów mię­
dzy reprezentacjami FSGT i 
cnzz. 

' ją ostro. Janeczek slwarza były na~tępujące. kowski, Dębski, Gieraga, Jaskó-
Remisowy wynik teg-0 spot- I IlLebezpieczne sytuacje. w ze- Włóknrnr~ (Bełchatów) - Włók- la, Różycki, Irgang, Kowalski, cy 

karuia 3:3 należy uważać za spole warszawskim dobrze w marz (Zgierz) 2:1 ran, Zachara, Bartosik, Ciołek, 

~1iał się c,dbyć wczoraj w t..odzł 

lcolarski bieg na przełaj. Ze 
względu jednak na złe warunki 
atmosferyczne, zawody zostaly od-

sukces drużyny polskiej, zwa- ataku gra Górski, który w 351 ogniwo (Ł) - Spójnia (Ł) 1:1 Piotrowski. 
żywszy, że jest to piierwsze m~n. z zamieszania podbram- Kolejarz (Ł) - ŁKS I b 4:0 Mistrzostwa bokserskie zrzesze-
międzynarod()we spot.ka:rri-e ci.ęż kowego strzela drugą bram-1 Budowlani (Ł) - Gwardia (Ł) nia Włókniarz odbędą się w Łodzi 

wo lane. 
W nadchodzącą niedzielę naetąpt 

ot\varcie se?.on11 kolan;:kie~o cl<'fi„ 

ladą i wyścigami. koaitletów• polskich. kę. 4:3. w końcu kwietnia. 

Stłnna~ ~~---

1\JIM l>RZ\<LECA~ • 
Tłum. z węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLJtlilSKA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Juź ,różnie prób-0wałem. 
- Plrzed chw:lą powiedziałeś, że może kobiety.„ 
Może! Pow!edz.iałem tylko. że może„. 
- Ica! Będziesz pracowała w dzielnicy Kelenfiild. Gdy 

będą wychodzili z fabryki - zacziepisz kogoś. Jak t-0 prze­
prowadzisz - t() twoja rzecz! Bądź oatvożn.a.! Masz na to 
dwa tygodnie. Dotrzyj do dziewcząt. Staraj się, by zrozu· 
mliwy. Podejmujesz się? 

Ica odpowiedział-a po chwil.i namyslu: 
- Byłoby lep'.ej, gdybym m-0gła wejść do fabryki. Wtedy 

pokazałabym ci - zwróciła się w stronę Sanyi - udowod­
nifabym, że ni-e ma tak oiumimionego robo1nika którego 
n:ic da.loby się ·wyprowadzić na właśc'wą drogę! ' 

Lad, uśmiechając się lekko, ~;po)rzał n.a Icę i rysy jego 
twarzy złagodn·ały. Miał chęć pogłas1'ać jej włosy, przytu­
liił ją do s'eb;c. Lecz nie można. Mów!! da.Jej : 

- w·~c od lei chwil! fabryka Goldb€0rgera to teren !cy. A 
jak ,przedsfav,·ia_\ą s·ę snrawy w ceg:,eJn;; Obuda. Czy wszy. 
st.Jw w por7ądku. 

- Tak mi ~'~ wydaje - pow;edziała Ica po namyśle. -
Młody 'nżynier - to vrspani.ały chlopak. Jest twardy ~ lu­
dz'e słuchają go. Ma )UŻ zorganizowaną komórkę i ener­
gicznie . ..,.racuje. Tylko ... - zawahała siię na . moment - już 
ich po<l.e;rzewają . · 

Laci zdenerw·)wał ~·:ę. 
- Powiedz mu, żeby wzmógł czuj11ość! 
- Nic tylko pawjedz',a.łam, a.Je dałam nawet pol€Cenie 

w formie ror.k:;iz;r.l, żeby przez PE:'W·ien czas nie stykał się 
z robotn'lrnm; 11Cl tereni·e fabryl':'· Po1ęc<iłam, żeby w oooc-
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ności majstra zbeszta.I właśnie tych, którzy z nim współ­
pracują. 

- Ja przejmę ten odcinek pracy. Kiedy następne spot­
kanie? Musi0sz ZJaW.iadomić tiinżyn:iera o zmi.:..rnie! 

Bo kolei rozważali wszelkie mozliwości, wszystkie ll'Ic~ 
prowadzące do różnych zakładów pracy. Dokładllii€ charak­
teTyza\vaili sw<Y'eh ludzi. Wy:S'Zukiwali tych, którzy w żad­
nyrrn wypadku n''C zJradzą sprawy. 

- Szeles z farbiarni tkanin, dałby się pokrajać, a nie 
zda·adziłby towarzyszy. 

Laci odwrócił się od Makosa. 
Moż,esz polecić go na odpowiiedz,ialną robotę? 

- Z całą pewnością. Ręczę za niego! 
Ica wstała. 
- Muszę iść. Właści.wie wszystk-0 już tu zała•twiltam. Ju­

tro rozpocznę pracę z ludźmi Goldbergera. Teraz pójdę jesz. 
cze do ceg·1eini i zaiwiaclomiq inżyniera. 

Laci paitrzył przez wąsklie ok.n.o za odchodzącą dziew­
czyną. Jej spręży$ta postać stopniO'\vo znrikała w opadające.i 
mgle. 
Mgła gęstniała. Pod!,)ełzała coraz bl.i,żej do małej chatki, 

jakby chdała ją u.dusić. 
W chaice pracowano w dalszym ciągu. D-0rzucono drzewa 

do małego p.jecyka i kolejno sprawdzano nadesz.łe ze wszy­
.sotkich stron meldnnki, pisane dużymi literami na wąskich 
taśmach pap.iem. Te:kst pisany dużymi Iirterami zal.raca 
indywir!ual1ny chairakter i ni.e zdradzi autora. 

U5'łysz.eli jak!ś szmer. Ci.che, ledw1) dosłyszalne kroki. 
Mo.7..e Y.iiH idzie. Już dawno powinien być. Chyba nie przy-

trafliło mu s~ę nic z:łego. Opadająca mgła osiadła przed 
oknem zasłanria.iąc wszys•tko dokoła. 
Rozległo się ciche gwizdnięcie. 
- To on! 
Lad podsz.edł do wejścia. W drzwiach ~aa Vili. 
Był b zgrabny, wysoki chłopa.k, jego błyszczące oczy do­

kładnriie zlustrowały pokój. a wzrok przylgnął do twarzy 
L;;oiego. 

Gdy uśmk!chnął się rzucił na stół kapełusz, spod czarnych 
małych wąsów błysnęły zęby. 

- Oba.wiałem się, że już was nie za.stanę. Zrobiłem wiel­
ki kirąg, bo mi•ałem przykre uezucie, że jestem śledzony. 
Długie kręcilłem &ię po górze, nim tu przyszedłem. Jednak 

poprzez mgłę nrie mogłem widzieć, czy ktoś idzie za mną. 
C•dgł.osu kroków nie słyszaJem. 

W tym momen-oie p 0rzed domem zagrzmiiał silny głos. . 
- Poliicja! Otwm"Lyć drzwi! Nie dotykać stołu, b-0 bęclz e­

my strzelać! 

La.ci b•yskawlcznie §korzył do 
stolu, sc11wyci1 meldunki I rzuci! 
je do pieca. ' 

Lecz Laci błysli:awicz­
nie doskoczył do S•tołu, 
chwycL1 meldunki i rzu­
cił je do pieca. Potem 
padł na podłogę i knylt­
nąl: 

Na ziemię! Wszy._ 
scy. 
Rozległy s'ę strzały. 

Dwie kule utkwiqy w 
sc1anie. Wydawało się, 
~ poHcja umyś!nrie tam 
celowała. 

Laci leżał na podłodze, 
:ibok czuł :;iilne c'ailo Vi­
liego. które go uciskało. 
Co to jęst? Czyżby s!ę 
bał? C?.y zwariowP.ł? .Ta­
ke;ś tak iC'Ży ... i.e nawet 
nie można się poruszyć. 
Gdyby chciaJ wstać, wy­
skoczyć ! wyd<>~<ta<' s-'.ę 
stąd, nic mógłby... Na­

wet wtedy, gdy skoczył w stronę pieca. czuł że ktoś podsta, 
wił mu nogę. Lecz na szczęście lJezskttteC'm.;e ... A może tyJJoo 
1.:•.k mu się zdawało? 

Gwałtowrr:.e poderwano go z podlog'. Wszyscy już stali 
wpatrzeni w lufy r€'wolwerów. 

Laci przenosił kolejno W'Lr<lk na µstaw'.onych w półkoJe 
towa!!'zyszy. 

Widok bladych twarzy i drżących warg scisnał mu serce. 
Tylko Vilti... V'.li odwrócił głowę. gdy wzrok Laciego za­
trzymał się na nim. Sanyi odpowiedz.al mocnym spojrze­
nĘ<m i La{?i wi<lzfał w jego oczach upór i hart. Ten nie po­
wde nic, co by mogło zas:z:kodz~ć irrmym. 

(d. c. n.) 


